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6 Lipę Rok 1859. v¥ 174. Ju tro , SS. Apoloniusza i Pulcherji P. 
Ubyło dnia m inut 9 .

PAN, zgodnie z wnioskiem JO X ię- 
t»czvł .  K rólestwa, N a j m ił o ś c iw ie j  dozwolić
skini • dującym  się za eranica wychodźcom Pol­skim ; się za granicą wychodźcom Pol-
c^fkatn’ d °  domaradzkiemu  z żoną i dwiemacuricam; i>—  "W H urauzn-iem u  z zoną i uw icm a 
ł°Wi ‘A^naontiwi Ma czyń sk i e,m u , M aciąjow i-M ieha- 
kn„..7 . 1 lm ion Wyszuńskie.mu. W a w r z y ń c o w i  Z io l-^'ifzi/ń.skieuiu, W aw rzyńcow i Z io l-  

Kurczewskiemu, Em ilowi Ma-O  ^  5 /jl '  i  i n i ' /  L v n i c  I k l l l i t U  •* 1

. Kocjanowi W iśniewskiemu, Franciszkowi 
* Bolesławowi Fijałkowskiemu, po- 

0  Królestwa Polskiego, na zasadach Ukazu N a j - 
& ° . z d. 15(27) Maja 1856. 

tkliirm8̂  »” 0wafte,1!lu Sztabs-Lekarzow i, Radcy Kolle-y '  S z ta b s -L e k a r z o w i,  K adcy K olie
zicni,, •'!Jn ie^ zVarkiewiczawi, w n a g r o d ę  za  w y n a lc•'ClUe ćPfVll, , w
ftoda™ przeciw bólowi zębów, Na j m ił o ś c iw ie j

k o w a n ą  została zło ta tabakicra.

v ą g  Ustawy o powinności zaciągowej 
Ą p(. w  Królestwie Polskiem.)

^iekii « ’ r-Zy naznaczaniu, jakich kategorji i jakiego 
słu/vA J’IS0W| brać m ają udział w  losow aniu, za zasadę

1. D M COnast.ęH e : " 
sPisówv ] 050,NVan'a przyw oływ ać niemniej nad sześciu 

2  L i Crn wybrania jednego nowo-zaeiężncgo. 
■frszLu - i ° 'y an 'a przy każdym poborze przysvoływać 

'> t k , c h  spisowych le j kategorji.
jeżtii n :^K s P.lsow ych le j kategorji będzie za m ało, t . j .  

z . pędzie DO sześciu na lp/lnoorn Hn w o lsk a  zar.ia-8 ri'1ć sić~ 1>(‘'!zic P° sześcioma jednego do wojska zacią­
gi0  nich .nr̂ a^ c?8 0’ natenczas przyw oły\ya ’ !uo nich •~J'tvys1’’ ,,a tcnczas przyw oływ ani być m ają  
2 3 -letn:Sp,SOwi kntegorji 2 cj wedle wieku, t . j .  najprzód 

4  e  następnie 24-letoi i t .  d. w m iarę potrzeby, 
jeże); s PJS,U'V‘ 3ej kategorji biorą udział w losowaniu, 
łtl®ło 7 S0 wy?h dwóch pierwszych kategorji będzie za 
\vatl ' .'|P°.rn-ędzy spisowych 3ej kategorji przyw oły- 
g° SVn‘ j <: m ają  najprzód nicm ający więcej nad jedne-p  «V n i  f Y " uJ V * “.ii .  - ........................
I'fzvw i.i • C()rkę, stosując się obok tego do wyżej 
Hcych . ? nycK W do wieku prz 

J ch dwoje dzieci i t .d .
przepisów; następnie m a- 

ś sam sposób przyw oływ ani być m ają  spi-
' I I  A n i  i n d n l l  _______   1 < _L _ _ L . I .  _  d ______ • ?

k "o je  u

■ if pHjPfPVPfli( i  (PB
będ?jp _.ŁS0 rJ ' v4ej, jeżeli pierwszych trzech kategorj 

r  i. 111 >ło.(j. p  m ato.
j ednakoZ\v,em z ' Vracac’ należy uwagę na to, iżby spisowi 
i ° 7«(lzielaió8 ° i’r ' eku ka;,l''j kategorji nic byli częściowo 
hez w znu'i’ ,  WSZJ!W  przyw oływ ani do losowania, 
^flększa ‘ i' “ i4!™  s P O so b e in  liczba spisowych będzie

• ^ 4 ? ^ * ■ *  p°6 dia wybrai,ia
^  v T , u t  D z i e w i ą t y .

Art: 40. Losowani,
s Powiatowe w PunkTP«niająKomissjeKonskrypcyj-

A -i. /  i n r  i • ® ZDOPnvm IrnM narn n lipp irii
He
K Art: 41. okr.ę« u- ,
£>w qłanvrh wedle k ł S £ p. do !°1S0^ am a spisowych 

.1..V0  « . e  i wieku, zc wszystkich
»  do Okręgu n a leż ąc y ch Pr?v' T  " i™- ^  u  
J o m e g o  Sołtysi i fcn w nicy.P^ P ; o ^ d zają  ^  punktu
> n i  być obecnymi Burm is Ir S !̂ ! n l. W ? ’ 

krtg  stanowiących. (D. c. n.) 1 VVoJct G rai“

M agistrat m .W arszaw y.—  Przy ośw ietlaniu ga­
zem zabudowań pryw atnych w mieście tutejszem , u- 
żywane są ze strony Przcdsiębierstwa tegoż opv ic- 
tlcpia apparaly  gazom ierzam i zwane, służące do kon- 
tro llow ania ilości gazu rzeczywiście w  domach i za­
kładach pryw atnych konsum ow anej, a tern samem o- 
bliczania należności za tenże gaz dla przcdsiębierstwa 
należnych. Apparata takowe poddane są ze strony 
M agistratu ścisłem u spraw dzaniu, codo  ich akurat.no- 
ści, i następnie opatrzone będą cechą urzędową, któ­
ra  ich wiarpgodność poświadczy, M agistrat podając
0 tern do wiadomości powszechnej właścicieli domów
1 zakładów pryw atnych w mieście tutejszem, uprze­
dza zarazem* iż każdy z życzących sobie tego konsu­
m entów  gazu, przy czynnościach spraw dzania pom ie- 
nionych gazom ierzów w zakładzie gazow ym  przy u- 
licy Xiążęcej położonym , odbywających się, obecnym 
być może, i żc przy zaprowadzeniu gdziekolwiek o- 
pwietlenia gazowego, gazom ierz taki spraw dzony i o - 
cechow any, winien być ze strony Przcdsiębierstwa 
dostarczony.—  Prezydent, Rz: Radca S tanu, Andrault. 
Naczelnik kanccllarji, Luceński.

W  dalszym ciągu ogłoszeń o odbytych w r. b. w Z a­
k ładach  Naukowych W arszawskich, Aktach uroczystych 
zakończenia rocznego biegu nauk i udzielonych meda­
lach, uczniom Zakładów  w zakresie g im nazjalnym  bę­
dących, za najlepsze w ypracow ania napisane przez nich 
na zadane tem ata, oraz postęp w naukach, a szczegól­
niej w języku rossyjskim, podaje Się do wiadomości, że zc 
S zkół na prowincji, przyznane zostały  nagrody w me­
dalach, uczniom następującym : 1 ) Z Gim nazjum  Gu- 
bernjalnego w Lublinie, Bronisław ow i Gruezytiskiemu.
2) Ż G im nazjum G ubernjnlnego w Płocku, Benedyktowi 
UstromyśliAskiemu i Bronisła wowi Chądzyńskiemu.
3) Z G im nazjum  Giibernjalnego w Suw ałkach, Romu­
aldowi lin śc i s z e w s k inna  i Adamów i S i t  u ko leskiemu.
4) Z G im nazjum  w piotrkowie* Karolo: tleni i Janow i 
Kaczkowskiemu. 5) Ze Szkoły Wyższej Realnej w Kiel­
cach, Euzebiuszowi Kliem  i S tan is ław ow i Kwiciń- 
skiemu.

W  dniu ju trzejszym , jako  w bolesną rocznicę śm ierci 
ś. p. Jana Gajewskiego Inżenjera, w Manchester sku­
tkiem  explozji kotła maszyny parow ej, zm arłego, od­
będzie się Nabożeństwo żałobne za spokój duszy jego, 
w  Kościele XX. Reformatów, o godzinie I Itej z rana; 
na które, pogrążeni w głębokim  żalu Bracia, Osoby ży­
czliwe zm arłem u, zapraszają.

Ju tro , w Kośęicle XX. Dernardt/nów, odbędzię się 
Nabożeństwo żałobne, o godzinie 9 tej z rana, za duszę 
ś. p. Michała heskiego; na które, Krewnych i Z najo­
m ych, zaprasza się.

f f lC

Jutro , w Kościele XX. F ranciszkanów , o godzinie
10tej z rana, odprawiać się będzie żałobne N abożeństw o  
kw artalne, za dusze Braęi i S ióstr  stow arzyszenia Śgo  
A n t o n i e g o .
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W czoraj ogodz: 12 w południe, odbyła się uroczystość 
z a ł o ż e n i a  i poświęcenia kam ienia węgielnego, pod Kapli­
cę nowo-wznoszącego się Szpitala, pod wezwaniem Śgo 
D o c i i a ,  przy ulicy Elektoralnej, gdzie niegdyś istn ia ł 
Zarząd Kom orv. Akt ten zaszczycony został obecnością 
JO . Xięcia Gorczakowa N a m i e s t n i k a  Królestwa. Liczne 
grono dostojnych osób, j a k : J W. Jenera ł Adj: P an iv tin , 
W arszaw ski YVojenriy Jenerał G ubernator; Radca Tajny 
Muchanow, Dyrektor G łówny Prezydnjący w Komissji 
Rządowej S praw  W ewnę: i Duchownych; Jenerał-Lej- 
tn a n i Tutczek, Komendant m. W arszawy; Jenera ł Lejt- 
n an t Abramowicz; lir: Andrzej Zam oyski, Prezes Ko­
m itetu  T. K. Z.; Rz: R. S tanu AndraaH, Prezydent m ia­
sta; Rz: R. S tanu K arnichi, Sekretarz S tanu przy Radzie 
Administ:; P u łkow nik  llauke, p. o. O ber-Policm ajstra 
m . W arszaw y; i inni; zaś z Duchowieństwa JW . JX. 
Ju szy ń sk i,  Nominat Biskup Dyecezji Sandom ierskiej; 
JX . D utkiew icz, Rektor Akademji Duchownej Rzymsko- 
K atolickiej; Prałaci i Kanonicy Mefropol:, oraz C złonko­
wie Rady G łównej Zakładów  Dobrocz: i Lekarskiej, Oby­
w atele m iasta i t . d.; zebrali się w tern miejscu, dla ucze­
stniczenia na tej pam iętnej uroczystości, w której oprócz 
pom ienionych D ygnitarzy znaczna ilość Obywateli m ia­
s ta  i Urzędników, przy ję ła w spół-udział. Za przyby­
ciem JO . Xięcia Gorczakowa N a m i e s t n i k a ,  przyjętego 
przez JW . Radcę Tajnego Muchanowa, Dyrektora G łó ­
w nego  Prezydującego w K. S. W. i D., oraz Komitet bu­
dowy Szpitala, pod Prezydencją JYV. R. St: Janusza Ro­
stw orow skiego; sam  Najdostojniejszy A rcy-Pasterz, JX . 
F ija łko w sk i, A rc y b isk u p  W arszaw ski, M etropolita, 
p rzystąp ił do odbycia ceremonji założenia i poświęce­
n ia  kam ienia. ma jącego kiedyś świadczyć o pobożnych 
i szlachetnych chęciach mieszkańców tego grodu, i szczo­
drobliw ości Rządu. Przed przystąpieniem zaś do tej ce­
rem onji. Najdostojniejszy Arcy-Pasterz, w skreślonej 
przez siebie przem owie, w skazał zarówno ważność o- 
fcrzędu ja k  i cel jego, dowodząc ile zam ierzona budowa, 
p rzy łoży  się do rozciągnięcia opiekuńczych skrzydeł, 
n a d  dotkniętemi chorobą, którzy w tych m urach, znaj­
d ą  ulgę w cierpieniach. Po dopełnieniu obrzędu, przy­
stąpiono do poświęcenia kam ienia, w  którym  przede- 
■ wszystkiem umieszczono spisany w tym  celu na wieczną 
pam iątkę Akt urzędowy, oraz tegoczesne, a wychodzące 
w kra ju dzienniki. Akt ten, obejm ujący niejako historję 
tego dobroczynnego Zakładu, b rzm ia ł jakriaslępuje : 

„Z a panowania NAJJAŚNIEJSZEGO ALEXANDRA ligo 
CESARZA Wszech Rossji Króla Polskiego, Wielkiego 
Xięcia Finlandzkiego, etc. etc. etc.

„ Z a  Rządów w  Królestwie Polskiein N a m i e s t n i k a  JE ­
GO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI Jenerała Ad- 
ju tan ta , Jenerała Arty ller ji, dowodzącego A rinją lsz ą  
JO . Xięcia Michała Gorczakowa Igo.

„W  obecności Dyrektora Głównego Prezydującego 
w Komrnissji Rząd: S . W. i D., Kuratora O kręgu Nauko­
wego W arszawskiego, JW . Tajnego Radcy Paw ła Mu­
chanowa, Piezesa Rady G łównej Opiekuńczej Zakładów  
Dobroczynnych, JW . Tajnego Radcy, S enatora , Alexan­
dra D m i/riew a, i wielu dostojnych osób, położonym zo­
s ta ł  w dniu dzisiejszym kam ień węgielny, pod budowę 
Szpitala Śgo D u c h a .

„Szpital ten, utworzony i uposażony przez Annę Xżnę 
Mazowiecką około  r . 1442, exystow ał przy  Kościele

Śgo M a r c i n a ,  reguły Braci Pustelników Śgo AtGU# 
n a  w W arszawie przy ulicy Piwnej Nr 112.

„O trzy m ał zatwierdzenie z mocy Bulli P a p i e ż a  E<J*j j 
n j u s z a  z r. 1444 i przyw ileju Bolesława  Xiążęcia <" j 
zowieckiego z r. 1446. J

„R oku 1684 zaprowadzone zostało przy Szpitalu ZgH 
madzenic S ióstr Miłosierdzia, regu ły  Śgo W incent^  (';

„W  r . 1826 Szpital przeniesiono do zabudowań Pr „ 
Rząd Królestwa nadanych, położonych przy ulicy Pfî  
rynek Nr 1896. Po sprzedaniu tych zabudowań na f* , 
A lexandryjskiej Cytadelli, Szpital pomieszczony 
sowie w  Koszarach Sierakow skich, przy ulicy b c( 
w iktorskiej, m a być umieszczony w  zabudowań1*1 
wznoszących się obecnie, J

„O d  r. 1842, S zp ita l Śgo Ducha zostaje pod z a rW  f
Rady Opiekuńczej Szczegółowej, złożonej z miej-1 
wych mieszkańców.  ̂ J

„Budowa ta, w znosi się na placu przez Rząd nada*1̂  
z funduszów udzielonych również z szczodrobli"0'. 
Rządu ze S karbu Królestwa i Kassy m iasta WarsŹ®' i 
oraz z fanduszów otrzym anych ze sprzedaży d o m u s*> 
talnego. .

„Plany budowy, podług idei i wskazań JW . Taj" "j, 
Radcy Muchanowa, D yrektora Głównego P rezydu jirt; 
w Komissji Rz: S. W. i D., sporządził Józef OrłoV's  ̂
Budowniczy Rządowy, Członek Rady ogólnej budo"1 
czej. A

„Kierunek budowy poruczony został K om ite ty  
składającem u się z 6u osób, pod przewodnictwem Ra' (j 
S tanu Janusza Rostworowskiego, K am erjunkra D" 
JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI. ;|

„Obrzędu poświęcenia kam ienia węgielnego dopf’ ^ 
JW . JX. Antoni-M elchior F ija łkow ski, Arcy-Bis'' 
Metropolita W arszaw ski, Kawaler Orderów.” J

Akt ten przez wszystkich obecnych podpisany, 
z wspom nionem i dziennikam i krajow em i, u m ie s z c ^  
został w szklannem  naczyniu, w miejscu, gdzie 
sioną będzie Kaplica. Dla odbycia tego Aktu, w z n ie ^ ,  
odpowiednią rotundę w guście altany, pokrytej płdtfl ^  
dla ochronienia od skw aru , a  w  której zebrały ^  
wszystkie zaproszone Osoby, wtedy, gdy koło  ro t11”])} 
otaczała zebrana na tę uroczystość Publiczność- ^  
umieszczeniu puszki av kam ieniu węgielnym, 
piono do zam urow ania takowego, i w tym  celu pie*-' ' ^  
cegłę, położyć raczy ł JO. Xiążę Gorezakow  NaMiE' L j 
Królestwa. D rugą z kolei, w m u ro w a ł Naj\lostojojeU  
Arcy-Pasterz, dalej: JW . Jenera ł-A djutant PaW jj.j 
W arsz: W ojenny Jenera ł G ubernator; JW . Radca 
Ma chanom, D v rek tor Główny Prezydujący w K u ^ j ł  
Rządowej S praw  W ew nę: i Duchownych; Jenerał jjć! 
nan t Tut czek; Prezydent m iasta A ndrault;  Prezc5^y 
Zam oyski, i inni. Budowa ta według planu jak to ^  
m ieniono w złożonym  w kam ieniu Akcie, Radcy 
wniczego Orłowskiego, wznosi się pod zarządco1^  
znaczonego w tym  celu Komitetu, k tó ry  składają - pi' 
zydujący w Komitecie, Rad: S tanu Rostworowski) uf 
Budowniczy, Damazy Borzęcki; Członek Rady ^  v;j 
wniczcj Orłowski; Referent Komissji Rzą: Spraw  '  jj*| 
Duchownych, Konstanty Jucobi, Rachm istrz Koń11 
Rz: S praw  VVew: i D. Rossman, i Urzędnik tejże rt) 
missji. Sekretarz Komitetu Baltazar Chrosłow sj ^ ) i  
dopełnieniu obrzędu poświęcenia, wszyscy obccu1
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g 1 z"icdzenia wznoszących.-się na Szpital m urów , 
następnie zebrali się w oddzielnym budynku, odświe- 

_ nvm. i przystrojonym  w cxotycznc rośliny i kw iaty, 
o zie wyda„e zostało sute i wystawne śniadanie, « które 

obecności;} sw oją JO. Xiążę Gorczakow Nasiie- 
stoi11’ .^ rńlestwa, zająwszy miejsce pomiędzy Najdo- 
to#*1-1 ^ rcy 'I>ast,:i'zein M etropolitą JX . F ijalko- 
ni p W.’ ! JVV. Jenerał-A djulantem  Paniutinem. Zebra- 
JVV P0|lf'jmoNvai*i byli z ca łą  gościnnością przez
k n ’ Badcę Tajnego Sluchanowa, przy pomocy Prezesa 
n I 'lte tu  Radcy S tanu Rostworowskiego, a pod koniec 

JO . Xżę N a m i e s t n i k  w niósł toast za NAJJASNIEJ- 
CESARZA i KRÓLA i całą R o d z i n ę  C e s a r s k ą

. 2  Lublina. —  Łzy serdecznego żalu, ciężkie westch­
n i e  i garstka wilgotnej ziemi, oto są wrażenia, pod 
j . l)*ywem których, podajemy tę sm utną wiadomość 
J a w n y m  i Przyjaciołom , że w d. 28  z. m „ oddaliśmy 
® atriią posługę Chrześcjańską zw łokom  ś. p. P aw ła  

b \ $ ^ ra> Dziedzica dóbr S łom inka w Pcie i Gub: Ln- 
^Iskiej, męża z cnót i zasług Obywatelskich i k rajo- 
ch P ° 'vażanego, który przeżywszy lat 76, po krótkiej 

'npobie w d. 26 z. m ., przeniósł się do wieczności. Spo- 
zywaj sza no: Mężu! w pokoju wiecznym , uniosłeś z so- 
% do grobu niew ygasłą pamięć przyw iązanego Męża, 
*clgodnego O jca , znakomitego, prawego Obywatela i 
ko<‘hatiego, nieodżałowanego Przyjaciela i Członka 

9P(»łeczeństwa ludzkiego.—  h . / / ,
^asviadamia się W łaścicieli, Rządców i Dzierżawców 

Posesji w m. W arszawie i Przedmieściu Pradze położo- 
J J ch- żc w d. 25  Czer: (7) Lipca r. b., rozpoczyna się po- 
t * : aJ w Kassie G łów nej Ekonom icznej, drugiej raty  

. r ; o. kanonu z realności miejskich, prowizji od ka- 
Puałów  miejskich i procentów od pożyczek budowlanych; 

w Kassie P o b o r o w e j  Pomocniczej, drugiej raty za r .  
• 0l>łaty kom inowego; c)  w Kassie Dochodów Skarbo- 
. ł ch drugiej raty  za r. b. dzierżawy z domów skand ­

owanych i zw rotu pożyczki za cynk, tudzież składki 
dniowej, oraz opłaty na utrzym anie wodociągów za r. 

1859 ' V C7£®cl rozpisu rocztiego i całkowicie za rok

(A. n.) Podobało się P anu  BOGU nawiedzić dom nasz 
“ •ęzkiem cierpieniem , bo razem troje dzieci naszych na 
° V ‘ę> odrę i koklusz zachorow ało; szczególniej zaś naj- 
Shr.sza córka 18 la t m ająca, zapadła tak niebezpiecznie 
tia ty /u s ,  że strac iła  przytom ność, i nie było już nadziei 

w ró c iła  do zdrowia. W  tak niebezpiecznej chwili, 
« 0 G  r e s / a ł  nam  jak  Anioła pocieszyciela czcigodnego 
Szlabs-Lek, acza, Radcę Dworu S zre jera , O rdynatora 
'Varsz: U jazdow skiego  Szpitala, który z całem  pośw ię­
ceniem i znajt, 'mością sztuki lekarskiej, za ją ł się ra to ­
waniem dzieci i. >4szych, i dotąd troskliwie nad niemi 
Czuwał, dopóki zi^opłuie niebezpieczeństwa nie oddalił, 
oześć tygodni trw 'a y '7oa choroba, nie striidiSła jego nie- 
zmordowanej gorli’w o /c i i poświęcenia bezinteresowne- 

którem u jedynie p rz /P isa c  musimy zupełny pow rót 
Jdo -zdrowia .dzieci naszych . Przebacz szlachetny Panie, 
^  wdzięcznością dozgonną pow odow ani Rodzice, pow a- 

się obrażać T wą sk ro m n o ś i/ Publiczncm oświadczc- 
*i!*n .cl sw yć5 podzięk za dobro n . / 'n  wyświadczone, ale 
kł,»niło nas i t n ,  żc wiadom ość pub liczna o poświęceniu 

' >rzyjacielaTtidzkości dla wielu c h o / l  ch stać się m o­

że zbawienną. D oktor S zrejer, n reszka w w łasnym  
dom u przy u l ic y  S to -J e r s k ie j  o o d  Nr 1788.— Assesor 
Kollegjalny, Ekirnow, w r a z  z Zoną.

Od dawna czuć się daw ała potrzeba Żerań do! u w Ko­
ściele Pa raf ja ln ym Śgo A l e x a n d r a ,  na N owym -Swiecie. 
Jakoż jedna z dobroczynnych osób, ofiarowała^ w  tym  
celu rs: 30; a lubo fundusz ten jako  kam ień węgielny do 
m ających składać się darów , eliazałsię niedostatecznym, 
wszelako właściciele znanego i jednego z największych 
składów  w W arszawie PP. Bracia Lessor, chętnie podjęli 
się dostarczenia żądanego żerandolu i odstąpili lakowy 
Kościołowi za 100 dukatów, z niesłychanie korzystnem  
w arunkiem , bo zc zgodzeniem się na odbiór reszty nale­
żności w miarę, jak  będą na ten cel w p ływ ały  ofiary. 
Piękny ten czyn właścicieli, Braci Lesser, poczytaliśmy 
sobie za obowiązek podać do wiadomości powszechnej, 
zw łaszcza że wielu Pnrafjan . zwiedzając ten Przybytek 
P a ń s k i  podziw iają ow ą ozdobę, nie wiedząc kom u ta­
kow ą zawdzięczyć należy. Przytem  dodać w inniśm y, 
iż od dziś otw ieram y kolum ny K urjera, dla wszystkich 
k tórzyby chcieli z jakim kolw iek datkiem  w tym  cela 
pospieszyć, dla zaspokojenia całkow itej należności.

Przez onegdaj i wczoraj, przewożony b y ł na kolej 
żelazną W arszawsko-W icdeńską, jeden z znaczniejszych 
w yrobów, zbudowany na w arsztatach Żeglugi P aro­
wej pod firm ą lir: Andrzeja Z am oysk iego . Jest to 
znakom itej wartości i konstrukcji most żelazny, sy­
stem u kratkow ego, zam ówiony przez obecny Zarząd 
Kolei Żelaznej, i przeznaczony przez nią na rzekę 
Czaruaę Przcm szę, przecinającą linję kolei żelaznej 
Ząbkow icko-K alow irkiej. Most ten długi jest 117 stóp, 
a  szeroki st: 14 cali 3. Składa się on z 2ch przęseł po 
.587* długości, a stóp 5 cali 10 wysokości, m ających. 
Cały zaś wykonany został na wspomnionych w arsz­
tatach pod kierunkiem miejscowego Iużenjera Polaka. 
W yrób len prawdziwy zaszczyt przynosi zak ładow i, 
z którego wyszedł, i iużenjerow i, który go budow ał, 
ja k  niemniej i sam em u Zarządowi Kolei Żelaznej, ty ­
le dbałem u, nie tylko o uwygodnieuie, ale i o ozdobę 
drogi.

W spom niona przez nas dw ukrotnie powieść p. t. 
„Lekarz w m ałem  m iasteczku,” na k tórą prenum era­
tę głosiliśm y, w yszła już z druku. Rozgłos jak i u - 
tw ór len dzielnej myśli i pióra, zyskał sobie w kilku 
wydaniach oryginalnych i tłum aczeniach na obce ję ­
zyki, a nadto jednozgodne pochw ały oddawane m u 
przez wszystkie osoby, które go dotąd czytały, daje 
nam  niepłonną nadzieję, że m ała liczba odbitych c- 
xcm plarzy (800), niedługo na półkach xięgarskieh go­
ścić będzie. Szczególniej Damoin naszym  polecamy 
tę xiążkę, która dla nich głow nie jest przeznaczoną, 
a  przez rozległy i czysty pogląd na życie i obow iąz­
ki kobiety, wiele pożytku przynieść ir»ł>»̂ - u  .e* 
tach układu i dobroci tłum aczenia, to tylko powie­
m y, iż godne są za aidniczej myśli ; a lubo miejscam i do- 
strzedz się dają drobne usterki, nie zapom inajm y, żc to 
pierwsza praca, m łodego tłum acza, i że inne znow u li­

stę p y , odznaczają się i dobrocią jeży ka i poloczystośeią 
slvlu. S k ład  g łów ny tego dziełka jest w xięgarni P. 
W  nule et Comp:, przy obcy Senatorskiej Nro 2; do­

stać można we wszystkich innych, Lena rubli sr. 1 ko­
piejek 20 (zł. 8J.
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We wsi Żelaźnikach Gubcr: Lubelskiej, Pcie Sifdleć- 
kiem, w d. 10 z. m., zeszła z lego świata ś. p. Elżbie­
ta R ym arzeuska  Wdowa, Pochodziła ona ze staroży­
tnej familji Xiążąt B pradziczów z Cesarstwa Rośsyj- 
ąkiego. Będąc bezdzietną, zostawiła po sobie żal niću- 
kojony w sercach Familji i Przyjaciół. Mając lat. 07, bez 
)vzględu na wiek, lotem ptaka obiegała całe sąsiedztwo, 
gdzie kto chory,, gdzie jest zdesperowany, wszystkim 
starała się swejni rozsądnego radami, prżynieść ulgę. 
Sąsiadki straciły najlepszą Przyjaciółkę, ubodzy opić- 

* Jfunkę, zgoła fy;ażdy uczuł jej stratę, i ze łzam i złożyli 
jpj zwłoki obok zwłok jej męża. Poszłaś Elżbieto  
po pągrodę, którą ci BÓG zgotował za twe dobre czyny, 
postawiwszy po sobie żal meukojóny. Spokój twej du-
szy.T— * * *  “7

Złożono w Redakcji Kur jera od T. O. po rs. i  ha 
Śyviatłp przed, PANEM JEZUSEM przed Kościołem 
Sgo K r z y ż a ;  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko­
ściołem XX. Kapucynów, i przed statuą MATKI BOZ­
KIEJ przed Kościołem XX- Reformatów .— Od A. W. 
rs. 1 dla W. A. biednego obarczonego rodziną, b. Oby­
watela.— Od K .ich rs. 1 na powyższe światło przed
Kościołem Sgo K r z y ż a . —  Od L. kop: 30 dla sierot pod 
opieką Warsz: To w: Dobroczynności zostających.

Z  Gimnazjum Realnego, za morąlne sprawowanie 
się i odznaczającą się pilność w naukach, otrzym ali: 
P  atenta z  k la ssy  Vflmej drugo le tn i ej, Z Oddzia­
łu  Mechanicznego: Mieczysław Aufschlag. Edward 
Chałubiński, .Edw: Gerschoiy, Józ: Hornowski, Leop: 
Kocrner, W ład: Korzybski, Włady: Kozanećki, Wacł: 
Lesiepki, W ład: Lipski, Henr: Maguria, Kazim: Mie- 
c.znikowski, Jan Rudinger, Konst: Szymański, Stan: 
Jurkow ski. Z oddziału Chemicznego: Michał Arci- 
mowicz, Hen: Bogusławski, Alfons Ciszewski, Alfred 
Ferguśs, Leonard Garbolewski, Józ: Górski, Wincen­
ty Karnkowski, Maurycy Lauber, Zygm: Lauber, Max: 
Limpręcht, Xaw: Miączyński, Lud: Mieczńikowśki, Fe- 
Ky Ojrzariowśki, Jan-Ńepóm: Ostrowski, Jan-Leon 
Ostrowski, Łukasz Piotrowski, Tomasz Skomorowski, 
Boles: Skórzewski, Wład: Skrobiszewski, Hen: Słóń- 
czyński, Lud: Świątkowski, Wład: Włodek, Felix W oj­
ciechowski, Tytus Wojciechowski, Teofil W ołowski. 
L is ty  Po eh walne. Z kl: lej: Józ: Szwcjkowski, Ant: 
Molicki, Frań: SzwejkoWski, Lucyllus Kurtz, Włady: 
Mazurkiewicz, Anriibal Stenzel, W ład: Zieliński, Ar­
mand Harłańd, Anatol Przybylski, Michał Trzeciak, 
Wład: Bańkowski, Konst: Bcrends, Wład: Wolski, Ka­
rol Kurtz, Alex: Lipczyński, Wład: Łaski, Stan: Bra­
cki, Fran: Raczkowski, Rudolf Rozengard. Felix Ga­
wroński. Z kl: Hej : Bron: Chlebowski, W ład: Wieli­
cki, Stan: Załęski, Kicha: Szczucki, Henr: Pniewski, 
Lud: Wojno, Alfred Perks, Alex: Domachowski, W a ­
wrzyniec TaflłoWski, Hen: Fukier, Hen: Perks, Alex: 
Zawadzki, Edw: Eichler, Alex: Knabe, Bronis: Przy- 
reińhel, Mich: Kołb’, Adolf SchrOeter, Lucjan Boja- 
sińskj, Willi: Frisch, W a c ła w  Mieszkowski. Z kl: HI: 
Stan: Koszarski, Stef: Bogucki, Konst: Pohl, Andrzej 
Zakrzewski, Wład: Krajewski, Kazim: Loewc, Alex: 
Maternicki, Jan Albrychf, Kar: Jaworski, Marcin Ko- 
sobudzki, Wład: Krukowski, Jerzy Perks, Hen: Wiz- 
bek, Leon Jańtżen, Hen: Wilczyński, Jul: Kołodziński, 
Janusz Koszarski, Adam Żelazowski, Stan: Urbański,

Felix Makowski, Robert Bogowolski, Aug: Goleńsk1' 
Zygm: Urbański. Z Id: IVej Odd: A.: Czesław Piotrd'; 
wski, Stan: Kronenberg, Kajet: Piotrowski, Jul: DieKb 
W ład: Grochowski. Z kl: IV: O dd:B.: Jul: Borzy'1? 
Winć:, Gostkowski, Ign: Łapiński, Kazim: Zawadź^ 
Alex: Eichler, Maxy: Dobrski. Pochwały z kfassy Vef' 
Edw: Skiba. Józ: Rychter, Urban Massalski, Aug1*̂  
Potocki, Hen: Szańkowski, Jan Makarewicz, YVikt  ̂
Bahr, Rafał Kujawski, Miko: Jabłonowski, Riidhli- W' 
drć, Tćod: Balukiewicz, Adol£ Jurkowski, Hilary K, 
kular, Zbigniew Woźnicki. Z kl: VIej, OddziałU 
chanieznejgo: Ant: Łazowęki, Remigjusż Mońńsłerśfc1: 
Oddziału Chemicznego: Zdzisław Marchwicki, Jóż«r  
Kleczyński, Symeon Rapacki, Marjan Hofmann. l K  
VIlej kursu Igo, Oddziału Mechanicznego: Stan: Scl< 
pio, W ład: Kretkowski, Broń: Szmidt, W acław Ja*1' 
czewski. Oddziału Chemicznego: Edm: Ojrzanowsk*' 
Ferd: Doliński, Eugc: Łypacżewśki. Z kl: VIlej, kur^ 
2go: Konst: Szymański, Stan: Żurkowski, Hen: 0 '  
gunna, Felix Wojciechowski, Felix Ojrzanowdkr, 
Lipski, Leop: Koerrjer? Wład: Włodek, YVinc: Kań1' 
kowski, Lud: Świątkowski, W ła: Kozanećki. W  SzW  
le Sztuk  Pięknych, otrzymali Nagrody : z Oddz: Ał' 
cliitektury: z kursu Igo, Konśt: Księzki;' z kursu lig0’ 
Józ: Kossakowski, Paw: Plebińśki; z Odd: Mklhrśt"*' 
ż kursu Igo: Karol Matuszewski, Paweł Ciesielek, 
z kursu ligo: Bron: Kamiński, Bronisław Abramowie^ 
z Kursu IV Iszo-letnicgo: Hen: Dziarkowski. Kazi**?' 
Górnicki; z kursu IV, 2go-letmĆgo: Ign: Gajewsk1' 
Bron: Podbielśki; z Oddz: Rzeźby, z kfnhn Igo, Jan 
ćhareżyk; z kursu l ig o : Stan: SZaihówkki; z kur*? 
Ulgo, Teod: Byger: z kursu IV, Lńdw: Kńcharzewski' 
Listy pochwalne, z Od: Architektury, zkursu  Igo, Al*: 
Bigoszcwski, Eug: Korytko, Paw: Wójcicki, zkursu w  
Wład: Sienicki, Leon Borzęcki; z kursu Ulgo: Ada^ 
Mazurkiewicz, Jul: Petruszck, And: Szmidler; z 0 $  
Malarstwa, z kursu Igo: Emi: Kozdrajski, Bonif: Heń 
mann, Xaw: Pillati; z  kursu ligo: Józ: Buchbind^ 
Arkad: Jasiński; z kusu Ulgo: Jul: Wyszyński, Hen*? 
Redlich; z kursu IV: Mateu: Mączyński; z Odd: R*e'  
źby, z kursu Igo: Rom: Matyśkiewicz. .

Xięgarnia i skład ńót muzycznvoh E. W  end 6 e 
Comp:, przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost D obrf 
cza, otrzymała nowe dzieło w Toruniu wydane p> 
„Dzierżawca początkujący, jako zupełne według P.0' 
stępu rolnictwa opracowanie Dzierżawcy początkują 
cego, przez P. Schnee; wydany przez Ernesta SzteT  
harfa i Adolfa Szte/charfa, Część pierwsza. Cena M  
części, rs. 2 k. 25. Dzierżawcy początkującego f w  
pierwsza, zawiera w sobie ogólne o dzierżawie u 'v3'  
gi i urządzenie gospodarstwa pod pięciorakiem w zgjC 
dem. W drugiej części będzie mowa, o zarządzany 
gospodarstwem z niektóremi nadto do tęgo dzieła 
datkami. YV tejże xięgarni jesttakżę do nabycia dzią^ 
ko p. t. Wskazówka do zarządu gospodarstwa wiejsk1®' 
go, przez Nordmana z Liszkowa. Wydanie 2gie. B.v 
gąszcz 1859, cena kop: 371/*- 

Ktoby m iał życzenie i szczerą chęć, wziąść małe dzi^j 
cię za swoje, a to z powodu niemożności wychowywani; 
takowego, to jest dziewczynki, tygodni siedm, Katoliczki 
zechce się zgłosić pod Nr ?495 ulica Smoczą, do Ka*a 
rzyny Gagu liny. . . .
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D s/°  P cln iczo-P rzm ysłouo-L eśny, pod firmą
Dar cł Comp:, przy ulicy Rymarskiej pod N°742,
dem CC,'Vk° Komissji Skarbu. W ydał własnym nakła- 
Skifi ^ tó n a ln ie  napisane dzieło przez Adama Mieczyń- 
^Ytuf0’ ^ 0nk* wielu Towarzystw gospodarskich pod 
* kr i' -11: Gospodarstwo mleczne. Dzieło to jest trzecią 
Ba ! *•' Publikacją gospodarską, jaka staraniem Zakłada 
sm t  • PllbliGZny 'wychodzi. Ozdobione jest 134 ry-
35(ł * wy kona nem i na drzewie i pomimo że zawiera
ryP- '^I'onnic ścisłego druku, oraz tak znaczną liczbę 

oznaczono na dzieło to cenę, prawie dotąd 
g j-i^ktykow aną w wydawnictwie agronomicznem pol- 

bo tylko rs. 1 ko]K 20 (zł. 8) za exemplarz wy- 
kł l^icł® tego dostać można tak w owym za-
pu Z'6) jakoteż- we wszystkich znaczniejszych xięgar- 
stw Wraz na stacJ"ack Pocztowych Królestwa i Cesar- 
k ł a ’ kez ponoszenia kosztów przesyłki, które tenże Za- 

y.bierie na siebie. 
jŁ^wgtpnia G. Sennewa/da. przy ulicy Miodowej po- 

otrzym ała następujące nowości literackie: Syeo- 
r z Marcin S tu dziń sk i, 1 tom, rs. 1 k. 35. Józef Ko- 
j eniow sk i: Rokiczana, drama liryczna w 3ch aktach, 
^  °tóik, k. CO. Sewer: K orzeliń sh i: Opis podróży do 
^'strałjj j pobytu tamże od 1852— 1856 r., 2 tomy, 
uŁ koP: 60- Ś. p. X. Jgrracy HolouHński: Homile- 
^  * ułożona i Alumnom Akademji Duch: wykładana 
■/J\ 1855, 1 tom, rs.,1 k. 70. Bibljoteka Myszkowska, 
j {ll!i Konstantego Sw idzińskiego, z ryciną i tablicą, 
Dr* * Szpargały humorystyczno - wiosenne zebrane 
j - ^  Kocjanów Polskich, 1 tom in 4to, rs. 1 k. 80. Go- 
I  dyni Polska czyli poradnik dla niewiast naszych, 
atn*111’ rs- !■ Cumming: Latarnik z Bostonu, powieść 
Ą ^ k a ń s k a  przełożona przez Sewerynę z Ż.  P ru sza-  
oy p?> 2 tomy, rs. 2. Włodz: W o lsk i: Domek przy uli- 
ao ^bokiej/powieść, 3 tomy, rs. 2 k. 25. Alex: Zda- 
Sa j ,Cz: Szkice Histórji Polskiej dla dzieci, w dwóch kur- 
pnl*’ . * tablica chromolilografowaną i mapką dawnej 

1 tom, rs. 2 kop: 25. 
dzir • ,' COm * Opiekunom, dbającym o zdrowie swoich 
Hic-C,> donosim, iż w nowo-założonym na skalę obszer- 
pr2ySZi% Inslytucie gimnastycznym P. M. Majewskiego, 
0bec u. y Królewskiej, w pałacu zwanym Lubieńskich, 
czn /11'; P°se«sj i W. Drą D ubarle, ćw iczenia gimnasty- 
Daęć °ubywają $ię całodziennie dla obiej płci w godzi- 
tósł °, dzitdnych i do wieku zastosowane. Dla osób do- 
się l  • llragnącycli nabrania s ił fizycznych, odbywają 
PiatiLV,C7ienia gimnastyczne co Poniedziałek, Środę i
z p r z e p is o w i  n J' , d(> ™ W ę m .  Ułomni’ -Lezeli 
środek leczenia okt° ró 'v ćwiczenia gimnastyczne jako 
moc.— Co do r’ Za.s.toso'vane n>ieć mają, maJ‘l także po- 
przeznaczone: 0 2L* fef,htowania> są oddzielne godziny 
żna na miejscu w k ^ ą  szą w.iadomość P.owaąsć mo'

* ł ^ ZCfiłaL n (r ,'‘rya('łl W arszawskich i  P ra g -
* . f k S r s- 4 k°p ; , 8 > wzen\
ki 71-/ L i  n T l  C , P* 3 k°P: 94’ owsa rs- 3
^edźnnei ! / i  nn / p: k o n in y  suszonej \
a t a t ó  f  i T t0l,i «e tw : rs. 2 kop: 9 . -
Safstwa hv t>° W ,1U • va ,aro Pragski: z Će-
I ®  y? ł,a r “ y' S,T r j szh,k «75, z opasów w Kró- 
s?-ttil( i to  l  Królestwa bydła rassy krajowej

z pozostałego remanentu z zeszłego tygodnią

sztuk 100, w ogóle sztuk 932, w ieprzy  1,020, cieląt 
885, baranów 634; z tych zakupiono na miejscową 
konsumeję: wołów sztuk 612, wieprzy 590, cielęta i 
barany wszystkie, na liwerunck wołów sztuk 32; z by­
dła stepowego wyprowadzono : do Częstochowy sztuk 8, 
do Płocka 19, do Mokotowa 6. do Powązek i obozu 17, 
do wsi Grochowa 4, do Targówka 7, do Nowegodworu 
6, do wsi Alexandróvvki 4; z bydła rasy swojskiej wy­
prowadzono w różne miejsca Królestwa sztuk 32, na 
chów do Warszawy i Pragi sztuk 33; z powrotem do 
domu, jako niesprzedane na largu, sztuk 79, pozostało 
remanentem sztuk 73.

Bawiący w Warszawie P. Józef W  i en iaw sk i, zajmuje 
się obecnie, o ile nam wiadomo, znakomitemi utworami 
muzycznemi orkiestrowemi. Sądząc po pierwotnych 
pracach tego Kompozytora, nie wątpiemy, że dziedzina 
muzyczna bardzo wzbogaconą zostanie temi nowemi 
płodami.

W obecnej porze zmiany mieszkań, stosownem będzie 
polecić Publiczności, zakład czyszczenia puchu i pierzy, 
przy uli: Dzikiej, w prost Dzielnej pod Nr 2241, w domu 
W. M ław skiej istniejący (do którego wchód jest i od 
Nalewek, wprost uli: Śto-Jerskicj), gdzie pierze i puch, 
nowe lub też używane, po oczyszczeniu nabiera ją pewnej 
elastyczności, lekkości i objętości, tracą zaś w szelką nie­
czystość. — Ceny są stałe (od funta puchu po kop: 6, 
pierzy po kop: 3, pierzy zmięszanych z puchem po k. i  /t). 
W końcu nadmieniamy, że czyszczenie pierzy pochodzą-- 
cycli od osób chorych lub zmarłych, uznane zostało przez 
W\V. Doktorów, za środek dla zdrow ia bardzo pożyte-. 
czny i szerzeniu się chorób zapobiegający, na co uwagę 
Publiczności zwracamy- ,

(A. n.) Przyznać musiemy że fabryki i rzemiosła 
w kraju naszym wielki wczasach ostatnich postęp uczy­
niły, a wyroby ich jeżeli nie przewyższają to niezawo­
dnie wyrównywają zagranicznym. Tym sposobem usta­
ła  potrzeba poszukiwania w obcych stolicach sprawun­
ków, co wiele przynosi korzyści, bo pieniądz zostajs 
w kraju. Chętni do pracy rzemieślnicy mają zatrudnie­
nie, a Publiczności o wiele taniej przychodzą artykuły im 
potrzebne. O tern przekonywa P. Andrzej Dembowski, 
utrzymujący magazyn i pracownię wszelkich ubiorów 
męzkich przy ulicy Długiej niedochodząc Bielańskiej, 
w domu Nr 578. Ten wykonywa czy ze swego zawsza 
najlepszego, czy z powierzonego mu materjału, podług 
życzenia każdego i najświeższych fasonów, na czas o- 
zrjaczony, wszelką garderobę męzką. Śmiało więc pole­
cić go mogę względom Publiczności jako zdolnego i rze­
telnego krawca. W mocy naszej bowiem jest przycho­
dzić w pomoc tutejszym rzemieślnikom, czyniąc u nich a 
nie zagranicą obstalunki. — K. Obywatel.

W tych dojach ogród K rasińskich , przyozdobiony 
został w nowe żelazne ławki, w tym samym guście jak 
znajdujące się już w ogrodzie Saskim. Ławki te tak 
w. pierwszym jak drugim ogrodzie, pochodzą ze znanej 
już giserni i fabryki odlewów żelaznych p d firmą K. 
R udzki i  w sp ó łk i, przy warsztatach żeglugi parowej 
będącej a istniejącej przy ulicy Czerniako wskiej. Oprócz 
tych ławek, w fabryce tej można znaleźć podług naj­
świeższych modeli, wszelkie inne wyroby, jak pomniki, 
Krzyże, balkony, schody i t. p. Wkrótce o ile nam wia­
domo, ma się odbyć poświęcenie tejże fabryki.
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Z powodu przebudowywania Hotelu Gerlacha na Ho­
tel Europejski, i blizkiego rozwalenia tej części gmachu 
w  której mieściła się Wystawa Nieustająca Sztuk Pię­
knych, urządzona przez J . Zmpńskiego, taż W ystawa 
chwilowo musi być zamkniętą. O jej przeniesieniu i u- 
rządzeniu w innem miejscu, podamy niezwłocznie wia­
domość. P. Zmi/oski doświadczywszy tylu względów od 
tutejszej Publiczności, spodziewa się, że PP. Abonenci 
nie wezmą mu za złe krótkiej przerwy w Wystawie, 
będącej skutkiem niezależnych od niego przyczyn. Przer­
wę zaś tę starać się będzie wynagrodzić sowicie dobo­
rem i pomnożeniem arcydzieł sztuki Mistrzów tak k ra­
jowych, jak zagranicznych, którzy zapewnili, że przyo­
zdobią niemi nowo odkryć się mającą Wystawę.

Wkrótce spodziewane są w Warszawie dwie utalento­
wane śpiewaczki Panny Marja i Halina Ostoja Mikor- 
Hkie. Pierwsza była śpiewaczką w teatrze Carignan 
w Turynie, druga kształciła się w Konscrwatorjum Pa- 
ryzkiem.

Wczoraj zdjęto rusztowania otaczające galerję skle­
pów przybudowanych do domu P. Janascha, naprzeciw 
kolumnady Banku. Kształtna ta budowla, przyozdobiła 
plac Bankowy, jeden z najpiękniejszych w mieiście W ar­
szawie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Dramacie C//ganie, Panny : P alińska  6  kmć, Dut/cic- 
w icz  3-kroć i Gąsowicz 2 -kroć ,  oraz Pan S i o/p e 
2-kroć.

Jutro, rano od godz: Gej, w Saskim ogrodzie na w o­
dach mineralnych, orkiestra pod dyrekcją P. Kuhne wy­
kona, między innemi uwertury, Ruyblas v. Mendelsoh- 
na; Marco Spada v. A a bera', oraz po-raz pierwszy wiel­
kie pot-pourri z ulubionej opery Halka, które ułożył i 
a ranżow ał A. Kuhne, oraz Polkę Kiiustrrbal Ducha.

Zapowiedziana na dziś symfonja w ogrodzie P. Ohm, 
przez orkiestrę P. Brauna, wykonaną zostanie swoim 
porządkiem, bez względu na pożar jaki wczoraj nawie­
dził tę posessję, zniszczywszy g łów ną salę od frontu i 
część zabudowań mieszkalnych aż w głąb ogrodu. Przej­
ście do ogrodu, pozostaje jak  dotąd, obok pogorzeliska i 
ocalonej przez straż ogniową części budynku. To samo 
żadnej zmianie nie ulegnie część gospodarcza w tymże 
ogrodzie, i wszystkiego jak dawniej od wybornie przy­
prawianych raków, aż do win wszelkiego gatunku, do­
stać będzie można codziennie.

Obok symfonji Beethocma, dziś w salonie koncerto­
w ym  Doliny Szwajcarskiej wykonać się mającej, o r­
kiestra pod dyrekcją P. Harp fu odegra poprzednio w o -  
grodzic: Uwerturę do opery Don Juan, Mozarta; F inał 
z opery Belizarjusz, Panizeftego; Wielkie pot-pourri 
Na nauka p. u. Paganini u-Chinach, i t. p., a PP. Friese 
wyesekw ują na skrzypcach i forlcpjanie Wielką fanta­
zję Ar/otu  p. n. Wypomnienie Belli n i ego. Jutro sto­
sownie do no u o ułożonego i urozmaiconego programu, 
od godziny 7ej odbywać się będzie zw ykły  wieczór m u­
zykalny.

Jutro wielka loteryjna zabawa w ogrodzie Nowo-W ar­
szawskim przy ulicy Elektoralnej,  przy towarzyszeniu 
orkiestry P. Fela/hala.

Jutro po raz pierwszy orkiestra z 30n osób złożona da 
się słyszeć w cukierni w ogrodzie Krasińskich, pod d y­
rekcją | ł. Lewandowskiego, i wykona między innemi

U w ertury : Plo/otca, P e iss ig era , Ilcinsdorfa , M  
Bergsona  na klarnecie, i Pot-pourri z Trubadora. ‘ 0 
czątek o godzinie 5ej z południa.

Francja. P aryż, Igo  Lipca. —  Jak z jednej stro^ 
działania wojenne we Włoszech zapowiadają blizkic z® 
kończenie wojny, tak z drugiej znowu układy co ® 
przyszłych negocjacji, są, jak  słychać, na dobrej Ąr 
dze. Zdaje się, że umiarkowanie Cesarza p rzyczyn i^  
do ułatwienia tych układów, a jeśli w Lipcu WcncfJ 
zostanie zajętą i Włochy oswobodzone, wtedy zebra0' 
kongresu można się spodziewać we Wrześniu, i mieć0*,, 
dzieję, że przed końcem r. b. kwest ja  reorganiz3̂  
W łoch  załatwioną zostanie. —  Z ciekawością wygląd® 
ją  tu zapowiedzianej na dzień 8y b. m. w Parlamei|C' 
angielskim mowy Lorda Pedeliffe w  kweslji \Vf 
skiej. — Listy z Wiednia potwierdzają wiadomość o ° ie 
najlepszem usposobieniu umysłów w Węgrzech i w 
chach. — P. Thoiwenel między 12ym a 15ym b. m - 0 
puszcza Paryż, wracając na poselstwo do Konstanty0^ 
p 0 la> —  Dotychczas niewiadomo tu dokładnie, jakie Ptf 
zycje zajęła arm ja ausirjacka po bitwie ostatniej. V. 
niewai- opuściła linję Mincio, prawdopodobnie zNc 
rzuciwszy' dostateczne załogi do Peschiery i M antui,c<! 
fneła się ona ku Weronie celem skoncentrowania s!( 
w tamecznym o b o J e oszańcowanym, mając oparcJ 
prawego skrzydła w w £ w°™ ch Mivoli a lewego pf" 
Adydze w Legnano. Pozycja .*» .jest tym silniejszą- 
sprzymierzeni nic mogą je j  obejść nte przechodząc p ' j 
południową część Tyrolu i i?’e naruszając w ten sj55 . 
territorjum Związku Niemieckiej?0- <,eś,i Wltcm ^ eS‘l ( 
Napoleon, jak to zapowiedział, bęo'.’ i c s a n o w a ł g r a n ^  
Niemiec, wtedy linja Adygi musi być a ^ k o w a n a  z fr° 
(u, podobnie jak Mincio. W  takim razie m .',*cm 5r sl|  ft- 
dziewać trzeciej batalji, równic krwawej jak  P®**. 
rino, która rozstrzygnie o losie posiadłości aus. ,rJ ,, 
we W łoszech .—  fndependance Belge. donosi, że- êL  
r a I A u ger  rzeczywiście um arł ,  w skutku bolesnej Cp, 
racji wyłuszczenia ręki w ramieniu, i że Jenerał B[(X> 
zm ar ł  także w skutku r a n ,  w Casliglione.—  Mi1*1? 
wszelkich nadziei pokoju i zapewnień o rozpoczęty, 
układach w przedmiocie negocjacji, Francja uzbraja się‘ 
a mianowicie też wzmacnia swą marynarkę. —  M ó '^ '  
że korpus 40-lysięczny, uformowany częścią w Algit’f^' 
częścią w Tulonie, ma być rzucony do Wenecji. Dowód2" 
two jego powierzone zostanie Jcnera łowi Wimpffen, °a' 
nionemn pod Magenta i awansowanemu na Jenerała d f  
wiz ji. Z Mcdyolanu. gdzie się leczył, ma on się udać d° 
Genui, dla objęcia dowództwa wyprawy. — Wojska a°' 
strjackie wyborowe, walczące pod Solferino przcc'"' 
Piemonfczykom, dowodzone były przez Jenerałó 'v' 
Sch /ick , Benedek  i Urban. (Nord ‘i Ind: Belge).

W ł o c h y .  —  Podczas kiedy armja Francuzka rusza k 
Weronie, arm ja Sardyńska przedsiębierze oblężenie PeS'  
chiery. Już w 1848 r. twierdza ta została zdobytą PrzC, 
Picinonlczyków. Prawda że od lat 10  Austrjacy znak0'  
micie rozszerzyli fortyfikacje Peschiery, ale i armja S3t 
dyńska jest dziś lepiej zaprawiona do boju, l e p s z y c h  l0,| 
dowódców, i więcej ufności w swe powodzenie.—  Kfl: 
Sardyński wydał d. 2ógo Czerwca z kwatery g łó vV°f,
w.Rivohella, następny rozkaz, dzienny do s w e j  artUJ1' j 
„Żołnierze! W  przeciągu 2ch miesięcy wojny, bieg11'*



S  ^ K i ę z t w a  do z w y c ię z tw a , przeszliścic z b rzegów  
i M' * • za>‘fł'ch Pru'z n ieprzyjaciela, na brzegi G . r d a  

,|,c,o. Podczas chwalebnej lirogi, jakąśe ie  przebiegli 
ow arzystwie  naszego szlachetnego i potężnego sp rzy -  

■erzenca, dawaliście zaw sze najświetniejsze dowody 
orności i bohaterstw a. Naród jes t dum ny  w ami; W ło -  

® 5f całe, k tó re  z d u m ą  liczą w szeregach waszych sw e 
^'Jlepsze dzieci, p rzyklaskują  waszej dzielnej waleezno- 
v ’ 1 z czynów waszych w ypro w ad za ją  szczęśliwe w róż- 
, j co do sw ych  przyszłych losów, Dziś dokonane zosta- 
a nowe zwycięztwo. Raz jeszcze przelewaliście k re w  
_aszą, t ry u m fu ją c  nad nieprzyjacielem liczniejszym, za -  
0,llpiiym silnemi pozycjami. W  s ław n e j  odtąd b itw ie 

8olferino i San-M artino , odparliście walcząc o d ś w i -  
j} nocy, i m ając  na czele waszych dzielnych Dowód- 
' w> kilkakro tne  natarc ia  n iep rzy jac ie la ,  i zmusiliście 

do przejścia za Mincio; po pozostawieniu  na placu 
°Ju w waszem ręku, jeńcó w , bron: i dział .  A rm ja  fran-  

_*‘zka ze 8Wcj  s t r0 ny zyskała  podobne pogrodzenie i po- 
°pną ch w ałę ,  dając now e dowody tej n iezrównanej 
Zlelności, k tóra  od wieków w y w o łu je  uwielbienie św ia-  

, całego dla tych braterskich  zastępów. Zw ycięz tw o 
p o w a ł o  wiele oliar ,  ale przez tę k rew  sz la c h e tn ą , 
, ' j c i e  w y laną  za najświętszą sp raw ę , Europa się dowie, 
*e 'Vłochy godne są istnieć między narodam i. Z o łn ic -  
, ?e ■ W bitwach  poprzednich częstokroć m ia łem  sposo- 
2 n°®ć pomieszczać w rozkazie dziennym im iona  wielu 
p VVas; dziś pomieszczam w tym  rozkazie c a łą a rm ję .” —  

a}t(a  Lipska, donosi z W erony  28g o  C zenvca , że a r -  
rt|)a aiistrjacka za jm uje  en masse pozyc ją między W e- 

i Mantuą, o trzym uje  wielkie pos i łk i ,  nadchodzące 
'^Sle z Czech, W ęgie r  i Galicji.  S ą  to 4le ba ta l jony  

Pjjłków we W łoszech się znajdu jących . Austrjacy s l ra -  
os ,a triicj bitwie m nós tw o  w yższych  Oficerów. —  

krotce m a ją  być rozpoczęte u k łady  o w ym ianę  je ń -  
^ • " - R n p o r ta  o b itwie pod Sólferino, ogłoszone w T u -  

ynie potw ierdzają  wiadomość, że Austr jacy w ym ie rzy li  
am g łów nie  cios na upokorzenie i zgniecenie P icm o n t-  
zyków, i (]|a tego skierow ali przeciw n im  w ybór sw y c h  
Vjsk. Tem u to przypisać należy tak znaczne s tra ty  a r -  

rai* ^ ‘emo,iekięj, k tó ra  z w ie lką  walecznością  odpię­
ty- "  SZelkie a tak i .  Szczególniej odznaczył się w tej bi- 

le Jen e ra ł  Fanti, i o t r z y m a ł  z tego pow odu p o w in -  
^^•owania od Cesarza Napoleona. S łu ż y ł  on w  sw ej m ło -  
j j .Sci wojsku f rancuzkim , i uchodzi za nader  zdolnego 
^ a logika —  W iadom ość  o zwycięztwie sp rzym ierzo-  
. J ch nad A u str jakam i,  s t łu m iła  nieeo wrażenie  w y w o -  

Ile w ypadkam i w Perugie .  (Nord i In: BeI:J.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W(.;°,Ny YN’ 3 "° Lipca . —  Podług wiadomości urzędo- 
Eiiropciskipt,'1' ?- m - nadeszłej, niezadowolenie wojsk 
w-vch p o w stać  ?ndiacłi, szybko znika. Kilku znaczniej- 
W iadomość o S  J ^ z y ję ło  ofiarow aną im am neslję. 
W  Penjabie p a n ®  ,ńe PoUv,erdza Sl^

W lED EŃ ,
gram  tnie z F ium e  daty’ d / t c t .m T f '  •

. . , v , i , , c  Austr : donosi w telc-
aAy dz'siejszej, że w ojska francuzkie

)»k wlic,bic ? „ OTO

’  Cl,<™

Werona, i  go Lipca. Komendant twierdzy wezwał

m ieszkańców , aby się zaopatrzyli w żywność na kilka 
miesięcy.

T r y e s t ,  3 go Lipca. —  P rzy b y ły  tu  z L iw erpoo l  pa­
ros tatek  angielski, s p o tk a ł  na wysokości Ankouy, eska­
drę Angielską, żeglującą do W enecji.—  Do Tryestu  przy­
je ch a ł  Papiezki Minister Amici.

P a r y ż , 3 go Lipca. —  Z Medyolanu Igo  I.ipca dono­
szą, że Garibaldi wspólnie z dywizją Cialdini m ane­
w ru ją ,  ahy zam k nąć  ca łą  dolinę Adygi, opano w ać  jez io­
ro Garda i odosobnić W eronę od T yrolu . W czoraj  ra ­
no, K om endant d'And/au, Oficer s łużbow y Cesarza, z ło ­
ży ł  Cesarzowej w  T nilerjach , sz tand ary  zdobyte na nie­
przyjacielu  pod Solferino. —  O głoszona 2go  b. m. de­
pesza, z Valeggio d a to w an a ,  w y w o ła ła  tu powszechne 
zadowolenie. W noszą  z niej, że w g łów nej kw aterze  nie 
zachodzi już żadna w ątp liw ość  co do szybkiego i świe­
tnego zakończenia k am p a n j i ,  a lbow iem  C esarz ,nadzw y­
czaj zam knię ty  w  sobie i ta jemniczy co do w szystk ich  
sw ych  p lanów , nie w yraż a łb y  się z ta k ą  ufnością o  
p rzysz łych  dzia łan iach . Spodziew ać się więc w kró tce  
należy wiadomości o jak ie j  b itw ie  w pobliżu W ero ny ,  
ró w n ic  jak  o rozpoczęciu k roków  nieprzyjacielskich na 
A dryatyku. Zdaje się że w ła śc iw a  pora  do na ta rc ia  z tej 
s t ron y  nadeszła .

M a d r y t , Igo Lipca.—  Progresiści tutejsi, zam yś la ją  
w y k on ać  manifestację na  korzyść W ło ch .—  Rząd gor­
l iw ie  forty  fikuje wyspy B a lea rsk ie .—  Mylną je s t  w iado­
mość, że P. Istu riz , m ia ł  być o d w o łan y  z Londynu.

B e r l in ,  5go Lipca. —  Minister S tanu  Flottwell zo­
s t a ł  na w ła sn ą  prośbę uw oln iony  od obow iązków  Mini­
stra sp ra w  w ew nętrznych ,  a m ia n o w a n y  Prezesem M a r -  
chji Brandeburgskiej .  Ministrem sp raw  we w: zo s ta ł  Hr: 
Schwerin-Putzar .—  D. 2go  b. tri., o d b y ło  się w sejmie 
Z w ią z k o w y m  F ra n k fu rc k im  g łosow anie  nad rap o r tem  
Komissji wojskow ej,  w przedmiocie propozycji Pruskiej.  
Konkluzje  rap o r tu  zos ta ły  przyjęte, a zatem w y staw ie ­
nie korpusu obserw acyjnego  nad do lnym  Renem, sk ła ­
dającego się z 7 go i 8go  korpusów  zw iązko w y ch ,  u ch w a­
lone. K orpus ten m a się połączyć z a r m ją ,  k tórą  s a m o ­
istnie nad Renem P rusy  w ystaw ią .  Wielu Posłów  nie  
o t r z y m a ło  jeszcze ins trukc j i .—  Depesza z W iednia tu  
nadeszła ,  donosi, że Cesarz Franciszrk-Józef, p rzy b y ł  
ta m  Ig o  b. m. z a rm ji  W łosk ie j .  (W iadomości wprost, 
z Wiednia nic o  tern nie w spom ina ją ) .—  S tra ty  a rm ji  
A ustr jackie j w  d. 2 4 m  z .m .  podają tu na 17 ,000  ludzi.

S z t o k h o l m ,  3 0 go Czerwca.—  O g łaszane  t u  bule ly- 
n y  lekarskie , p rzedstaw iają  s tan  zdrow ia  Króla jak o  n a ­
der niebezpieczny.

R z y m , 28go Czerwca. —  Rząd Papiezki,  n a k a z a ł  
śledztwo w  przedm iocie  w ypadków  zasz łych  w Perugia, 
o ra z  zaprzeczy ł urzędownic p o g ło sk om  o uw olnieniu  
zbrodniarzy  \v Rzymie, o  og łoszeniu  encykliki dotyczą­
cej W ład zy  Świeckiej P a p i e ż a  i o m n iem ane j  p rzem o­
wie O j c a  Ś g o d o  K a rd y n a łó w  w  spraw ie  Legacji, w  któ­
rej m ia ł  w ynurzyć  sw e zaufanie u  Cesarza F ra ncu zów . 
(Śchl: Zeit:, Nord, Sl: Anz: i Ind: Belge).

S Z A R A D A -
FF^szystka  tui zbytków i b ’g*ctw a ^a;
T rz e c ia  i p ie r w sz a  n zv \ ie rza  i człeka;
D ru g a  i trze c ia  pewien fO^ziai zuaczy,
Każdy to ł*two wytłomaczy.

(Zeszła Szarada,  P ulecenie).
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PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Pilecki Prań: (Ib: z Suwałk nr  601; Zabiełn Kaz: Radca Stanu 

* G r o d n a n r l l 4  Zamoyski Tom: Hr: z Krośniewic a r  472;
W yjech a li:  Flurko Alex: Radca Stanu do Petersburga; Romi- 

szew.ski Piotr Sędzia Pok: do S ladkow a ; Ronikier Stefan Hr: do 
Rybienka.

P rzy jecha li koleją że lazną  : Gsldfeder  Adolf Komisant Kup: 
2  W roc ław ia  nr  1080; Landie Leonty Urzędnik. Ranku z P a ry ża  
n r  471.

W y jech a li koleją że la zn ą :  Czacki W łodz:  Hr: do Paryża;  
Ł yszksw sk i  Maxym: Dyr: Gimn: Realnego i X iążę  Obolenski Mik: 
Podpor: L e jb G w a rd j i  do Karlsbad; Hr: Rzewuski Leon Szanibe- 
lafi Dworu Cesarsko*Anstrjackiego do Krakowa;  Schwacbkejm Dy­
m itr  Radca Kol: i Woronia Stefau Radca D w oru  do Karlsbad.

D O n E S I E N M .
W  dalszym ciągu licytacji  n u c ł i o i n e s e i  po Edwardzie  

C rosser ,  sprzedane zostaną w  d. 26 Czerwca (8 Lipca) r .  b. 
o  godzinie 3ej z południa, w  domn pod Nr 1087<z przy ulicy 
T w a rd e j ,  Narzędzia różoe Ciesielskie i resztki materiałów bu­
dowlanych, przed Rejentem podpisanym. —  Rejent Kancellarji  
Ziemiańskiej Gub: W arsz : ,  Stauisław Jasiński.

Na mocy uchwały Rady Familijnej, w  interesie 
nieletnich Michałowskich, w  dniu 28  Lutego ( 1 2  
Marca) 1859 r .  w  Sądzie Pokoju Okręgu i Mia­
s ta  W a rsz a w y  W ydziału  2 odbytej,  i na żądanie 

Opieki, sprzedane zostaną przez publiczną licytację, przed pod­
pisanym Rejentem, w  dniu 26  Czerwca (8 Lipca) 1859 r.  o go­
dzinie 10 z rana i następoych , w  dobrach Michrowice Okręgu 
Czerskim, o w iors t  6 od miasta Tarczyoa  , a o 10 od miasta 
Grójca położonych, IN W E N T A R Z E  żywe i martwe, do tychże 
deb r  należące, a mianowicie: Krowy, W oły  robocze, Młodzież, 
K o n ie ,  Owiec około sz tuk 8 0 0 ,  W o z y ,  Cbomonta, Narzędzia  
gospodarskie i t. p., a to zn gotowe pieniądze, zaraz pa p r z y ­
biciu płacić się mające,  o czem chęć kupna mających zawiada­

m i a m . — Grójec duia 9 (21 )  Czerwca 1859 r . —  Rejent  Okręgu 
Czerskiogo, Jó z t f  R c l k o w s k i .

W  przeszłym tygodniu /gubiono SPFLKĘ zło tą  z Miniaturką.  
Ł ask aw y  znalazca raczy oddać na ulicę Królewską,  pod N r  1067, 
do Właścicielki  domu; nagrody przeznacza się rubla.

jffi P rzy  Kąpielach Wiślanych, zapomniane z o s t s ł y : H E L I  j|C 
' u W I A ł l Z  I X H A P L E I I K ,  a przytem cztery  I H E |  

O A L I H I ,  zaszyte w  amarantową materję  : ktoby znalazł]  
ite Świętości, raczy je  odnieść do pałacu Krasińskich, przy  u-f 
licy Mazowieckiej , na l e  p ię t ro ,  gdzie odbierze nagrodę pie-i 
niężną, a przytem uczyni wielką radość Właścicielowi,  dla"
[którego są to  drogie i nie mogące niczym być zastąpione pa ijj
miątki.  y

Z powodu w y ja z d u ,  jest  do odstąpienia LETN IE  MIESZKA­
C I E  w Ogrodzie Mokotowskim, składające się z 2oh Pokoi, Ku- 
'ć ł ini . Pokoiku dla s łnźącycb ,  Góry i Piwnicy. Bliższa wiado­
mość u miejscowego Rządcy i Ogrodnika.

Ktoby jechał wlasuym powozem do S ł o n i -  
m n ,  Z e l n y  lub g w i a t o c z y , . i  chciał na
wspólny koszt zabrać OSOBĘ przyzwoitą ,  zechce
się zgłosić pod N r  103 w prost  Zamku na drugie 

'p iętro, lub w  Sklepie Tapicera zostawi swój adres.

$

W  dnia 4m b. m . , z domu Roeslera od u l ic y #  
Senatorskiej,  z Balkonu, uciekł K A .N J A O ®  14. at 

[bardzo o b ła s k aw ian y ; k toby go odniósł do tegoż domu na* 
[pierwsze piętro,  otrzyma 2 Buble nagrody.

Z  powodu nagłego wyjazdu, jes t  do sprzedania 
Billard palisandrowy bardzo małe używany, w raz  
z wszelkiemi rekwizytami,  jak niemniej Meble j e ­
sionowe w kilku gatunkach, służyć mogące do Ka­

w iarni  lub Bawarj i ,  oraz garderoba Damska, przy ulicy Nowy- 
Świat . w  pierwszem domu za piekarnią Bochenka, N r  1271 ; wia­
domość w Kawiarui.

Dw a POKOJE dla Kawalerów na 2m piętrze,  z p rzyjem ny* wi' 
dokiem na Saski Ogród, w domu N r  614 lit: J , przy  ulicy Nie**" 
łej , do wynajęcia w każdym czasie.

Ostateczne przysądzenie Nieruchomości do Sukoe*' 
sorów Bogumiła Fritsch, w  drodze działów sprzedaw** 
uych nastąpi, jako  to: 1) Domu frontowego masyw **' 
rowanegn, z ta kicia iż oficynami, w  W arszaw ie  pod 

640,  przy  ulicy Trębackie j położonego, w dniu 26 Czerwca ( 
Lipca r . b. 1 8 5 9 ,  o godzinie 5ej z południa,  i w  temże dni* 
licytacja rozpocznie się od snmmy Rs. 35 ,808  kop: 8 l * / „  w T r f '  
banale Cywilnym Gub: W arsz :  w  W arsz aw ie ,  w  W ydziale  Jlf’ 
za  złożeniem vadjum Rs. 3 ,000.  2)  Nieruchomości ZiemskW' 
Młyn Słodawiec z w a n e j , na sposób Amerykański zbudowanf* 
w  Okręgu i  Powiecie W arszawskim pod Marymentem położony; 
z wszelkiemi zabudowaniami; ostateczne przysądzenie nastąf1 
w  dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r . b. 1859, o godzinie 4ej z p*" 
łu d o ia ,  w  temże Trybunale W arszaw skim  w  W arszaw ie  VVj' 
działu ł l l , i w  tymże dniu licytacja rozpocznie się od su ***! 
Rs. 33 ,071 kop: 55, taxą  biegłych ustanowionej ,  za  złożenie"! 
vadjum Rs. 8 ,000. W arunki  przedaży obu tych Nieruchomość 
są  do przejrzenia w Kancellarji  Pisarza T rybuna łu  WyJzia*" 
III i u Macieja Gołembowskiego Adwokata pod N r  35 mieszk*' 
jącego, sprzedaż popierającego.

Dwa Fortepjany, mahoniowy i palisandrowy •  
oktawach, z p l s t im i ,  do sprzedania za pomieroą 
nę, przy ulicy N ow y Św ia t  pod N r  1249, na 2m pi<ł' 
t rze  od froDtu

tJTi !/3o \m  im  z/n  m o  itr* v n  w* %/n  x/n  y jo  yj®  %stv ja$

§ Ktoby sobie życzył pojechać do KIJOW A lub P O H  
§TAW Y, zechce się zgłosić na Slace-M iasto pod N r 5 l |  
§na drugie piętro, po lewej stronie.

W  Sobotę, doia 2go Lipca r.  b . , pomiędzy godziną 7ą  a 
w  wieczór,  dwie znajome Damy, kupiwszy w  Handlu moim P* 
fila rami przy ul icy  Miodowej w  domu Dyzmańskiego, parę P°" 
w iązek  za złp. 5, zażądały reszty z 25u Rs.,  lecz edcbra«*‘f 
l akow ą, w yz wspomnionycb 25u Rs. przez pomyłkę sprzedaj! 
cemu oie oddały; upraszam przeto bardzo o z w r ó c e n i e  tej'’ 
i e  kwoty .

Nagrody Rs. 6. —  Dnia 3  b. m . , w raca jąc  z Saskiej Kęp!' 
idąc nad W is łą  do przewozu, zgubiono TABAKIERKĘ srebra* 
emaljowaoą cza ru o ,  na wierzchu przedstawiającą Muzykanta 1 
tańczących Chłnpow fcaocuzkich; łaskaw y znalazca raczy ®  ̂
dać pod N er  6 4 7 / 8 ,  p rzy  ulicy  P rz e j a z d ,  do Handlu Świe* 1 
Mydła.
I I I H U I K  TKV/V T F I f j #  ./V ze świeżem i zdrowem P*.

1 1  I n  A  p i  ‘‘'‘•’■a'™ ży c zy  sobie znalć(
I ‘ J » ł  l l  przyzwoite miejsce. P otW ' 

bnjący takowej,  r aezy  *" 
zgłosić pod Nr 605 przy  ulicy Bielańskiej, naprzeciw Hot*1 
Lipskiego, do Akuszerki.

T H /.V  W B IŁ E : jeden na T a la rów  1 l°°l 
drugi na T alarów  300, a trzeci na T a la rów  dwjej 

ście kilkadziesiąt,  przczemuie wystawione, są zaspokojone; 
przeto niechaj ich nie nabywa, tern bardziej , i e  o z w ro t  tak" 
wych na drodze Sądowej  . tgcgy się proces. —  Josiel P tfd * ' 
z Tykocina.

B e z p ł a t n i e  wolno zabierać Z I Ę B I Ę  z  possessji ^  
750/1 przy ulicy E le k to ra ln e j ,  na której w zass i  się Sip'1* 
Sgo DUCHA.

Z powodu wyjazdu, jes t  do sprzedania M A t * * '  
3SV.N STIIOJOIW  U A K S H IC H , przy ulicy S**"®' 
kiej F re ta ,  w  dqmu W. Sokołowskiego pod N r  253.

Pies kasztanowaty nakszta ł t  Angielskiego 
zełka, zólty pod oczami i kropki na łapkach *** 
re, z długą mordą i szaremi pasami po wierzchu, * 
ginął, kto go odniesie pod N r  341 na ulicę N8** 

Miasto, o trzyma stosowne wynagrodzenie.  ^

Dziś rano ciepła stopni 11. W czora j  w połEdnle c iep ła  stopu J 7'
Dziś rano wysokość wody na W  Ule, stóp 4 cali  11 (Ubywa)* 
T EA TR WffiLKl. Jutro, Ilugonoci

w  Drukarni Kurjera W arsz . .—  Wolno drukow ać ,  dnia 24 Czerwca (6  Lipca) 1859 r .  —  Starszy Cenaor, F .  S o p ieszcza fa # 1


